Rok II 


Po 75-ciu latach 
zbrojnego czynu 


W dniach 22 i 25 styczmia, w 75-tą 
roeznicę Powstania Styczniowego, zjadą 
się do Warszawy z całej Polski uczest- 
nicy zbrojnego czynu — powstańcy z r. 
1863 w liczbie 23. Ogółem w Polsce 
żyje 53 powstańców, lecz zdrowie nie 
wszystkim pozwala na przyjazd do sto 
licy. 

Minister komunikacji płk. dypl. Ju- 
liusz Ulrych, udzielł wszystkim wete- 
ranom i osobom im towarzyszącym Z 
opieki domowej bezpłatnych biletów 
kolejowych. 

Celem uczczenia 75:ej rocznicy ' po: 
wstania styczniawego powstał komitet 
wykonawczy obchodu z prezesem Fe 


deracji P.Z.O.O. gen. dr. R. Góreckim 
na czele. 
Wszyscy żyjący weterani zostaną U- 


dekorowani orderem „Odrodzenia Pol- 
Ski”. 

W niedzielę 23 bm. przybywają do 
Warszawy ze wszystkich stron kraju 
delegacje 12 szkół podchorążych i 
dwóch pułków, noszących irniona bo- 
haterów roku 1863: Romualda Trau- 
gutta i Dionizego Czachowskiego, aby 
w imieniu najmłodszego pokolenia żoł- 
nierskiego i całej armji złożyć hcłd 
tym najstarszym żołnierzom niepodle: 
- głości. O god. 11 biskup polowy ks, 
Gawiina celebrować będzie nabożeń: 
stwo pontyfikalne, a później przyjmie 
weteranów na śniadaniu premier Skład 
kowski | Marszałkowa Piłsudska na 
herbatce. 

Z okazji 75 lecia każdy weteran w 
Polsce otrzyma „Dar honorowy” w wy: 
Sokości 100 zł., a niazależnie od tego 
Przyznaną im będzie -podwyżka pensji 
honorowej. 


Kongres pracowników 
biurowych 


W niedzielę. © g. 10 rano rozpoczął 
Się w Warszawie w sali Związku zawo* 
dowego pracowników handlowych, prze- 
mysłowych i biurowych przy ul. Sien- 
nej Nr 16 dwudniowy ogólnopolski 
kongres związków pracowniczych, w któ- 
rym wzięło udział kilkuset delegatów 
związków pracowników państwowych, 
samorządowych i prywatnych z całej 
Rzeczypospolitej. 

Na uroczystość otwarcia kongresu 
Przybył p. premier gen. Sławoj-Skład: 
kowski, p. minister opieki społecznej 
Kościałkowski oraz przedstawiciele władz 
Państwowych i samorządowych, na sali 
obecnych było również kilku posłów i 
Senatorów. 


ile zebrano na F.0.M. 


Stan zbiórki na fundusz obrony mor: 
skiej na dz. 13 stycznia b. r. wyraża 
Się jmponującą kwotą zł. 6.264.218,28. 

Czołowe miejsce w zbiórce w mie- 
Siącu grudniu zajęły następujące okre- 
gl ligi morskiej i kolonialnej. 

Stołeczny w Warszawie wpłacił zł. 

5.000, — śląski w Katowicach wpłacił 
zł. 15.000, — radomsko-kielecki w Ra- 
domiu — zł. 12.000, — lubelski w Lu- 
blinie — zł. 10.000. 

Plutonowi jednej ze szkół podoficer- 

ch zawodowych artylerii wpłacili zł. 

50 na rzecz F.O. M. zamiast pożeg: 
Nalnej uczty z okazji zakończenia kursu, 

Polski instytut rozrachunkowy w War- 
zawie wpłacił zł. 500 — tytułem ofia- 
Y na symboliczny nit do okrętu pod- 


jępdnego, budowanego z pieniędzy spo 
Acznych, 
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CZĘSTOCHOWSKA 


CODZIENNE PISMO ILUSTROWANE 


|. ZE 

Redaficja i administracja Aleja N. M. P. 37, tel. 17-15 | 
czynne bez przerwy w dni powszednie od godz. 9 do godz. 19. —. 

Redaktor przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. 18 do 20 


OO ERO OOO Z 
GENY 06ŁUSZEŃ: za 1 wiersz mm. w 1 szpalcie przed teksiam 
* 40 gr., w tekście 30 gr., za tekstem 25 gr. 
belaryczne 50 proc. drożej. Inne—według umowy. Ogłoszenia drob- 
na -— 10 gr. od wyrazu, poszukiwanie pracy — 5 groszy od wyrazu. 


Ta- 


— WODZOWIE JAPOŃSCY 


Grupa dowódców armii japońskiej, w których ręku leży klucz sytuacji wojennej 


na Dalekim Wschodzie. 


Od lewej ku prawej: 


wiceadmirał Kijoshi Hasegawa, 


dowódca floty japońskiej, operującej na wodach chińskich; gen. Iwane Matsui — 
główny dowódca wojsk japońskich w Chinach; gen ks. Yasuhiko ssaka, oraz 
gen. Heisuke Yanagava, najbliżsi współpracownicy gen. Matsui. 


„Francuski kryzys gabinetowy 


Trzeol dzień przesilenia gabiratowego 
rozpoczął się pod znakiem gwałtownej 
ofensywy prasy lewicowej przeciwko o- 
sobie desygnowanego na premiera b. 
ministra skarbu Bonneta. 

Jakkolwiek stanowisko socjalistów wo- 
bec osoby p. Bonneta zostało dostatecz* 
nie wyjaśnione już w sobotę w -nocy w 
liście przewodniczącego grupy parlamen 
tarnej partii socjalistycznej p. Saurela 
w odpowiedzi na listę p. Bonnete, pro: 
ponujący współpracę soojalistom, to jed 
nakże gwałtowna kampania lewicowe, a 
zwłaszcza próby mobilizacji nastrojów 
ulicy przez komunistów i radykelne od: 
łamy kół syndykalnych przeciw  kandy* 
daturze p. Bonneta pozbawiły go szans 
powodzenia. 

Klub parlamentarny partli radykalnej, 
zwołany 'na Radzwyczajne posiedzenie 
w niedzielę rano, stanął wobeć alterna- 
tywy albo poprzeç stuprocentowego Bon- 
nata w jego misji tworzenia gabinetu, a 
tym samym pogrzebać definitywnie 
„Front Ludowy” i pchnąć socjalistów do 
wspólnej opozycji z komunistami, albo 
też odmówić poparcia p. Bonnetowi i 
opowiedzieć się za dalszym kontynuowa” 
niem „Frontu Ludowego”. 

Grupa radykalna po wyjaśnieniach p. 
Bonneta uchwaliła mu coprawda popar- 
cie, ale na nieznaczną liczbę głosów 
(przy powstrzymaniu się od głosowania 
większości klubu), że Bonnet  potrakto- 
wał tę uchwałę jako odmowę poparcia 
ze strony własnego stronnictwa 1 zrzekł 
stę misji tworzenia rządu. 

Wynik głosowania na posiedzeniu gru- 
py radykalnej wykazal, iż stronnictwo to, 
przy całej rozbieżności ideologicznej, 
jaka go dzieli od skrajnej lewicy, nie 
uważa w tej chwili za stosowne pójść 
na zerwanie „Frontu Ludowego”. 

Po rezygnacji ministra Bonneta wyda- 
wałoby się logiczne, iż misja tworzenia 
rządu winna spaść na barki p. Bluma, 
jako prezesa najliczniejszego stronnictwa 
w izbie (socjaliści liczą 157 deputowa- 
nych, radykali zaś 111), która to stron- 
nictwo zresztą z całą Stanowczością od 
początku kryzysu żądało dla siebie pra: 
wa formowania gabinetu. 

Na tym tle zarysowały się nawet w 
niedzielę pewne ewentualności konfliktu 
między lewicą a prezydentem Lebrum. 


Równolsgle bowiem do ataków na Bon 
neta prasa lewicowa (socjalistyczny „Po 
pulaire' i organ generalnej konfederacj 
pracy „le Peuple‘ ) zaatakowały prezy: 
denta republiki za przejście do porządku 
dziennego nad nastrojami lewicy i de- 
sygnowanie p. Bonneta zamiast powie- 
rzenia odrazu misji tworzenia rządu so- 
cjalistom. 

„Gabinet, tworzony przez p. Bonneta 
— pisał w niedzielę rano organ socja- 
listyczny „Populaire'* — byłby, jak się 
wyraził jeden z polityków, gabinetem 
nie „frontu ludowego", lecz „afrontu 
ludowego". Nikt jednak nie rozumie, dla 
czego prezydent republiki, który winien 
być poinformowany dokładnie o nastro- 
jach Izby, mógł zwrócić się do p. Bon- 
neta i narazić się na konflikt z całą 
lewicą. Prezydent Lebrun — pisze dalej 
dziennik — przeszedł do porządku dzien 
nego. nad regulam! gry parlamentarnej 
już przez sam fakt zwrócenia się do p- 
Bonneta. 

Nie mniej ostro taktykę prezydenta 
potępił „Le peuple“, pisząc, iż „prezy- 
dent, zwracając się do p. Bonneta, 
skomplikował tylko rozwój przesilenia", 


Wobec tego rodzaju stanowiska socja 
listów nie ulegało wątpliwości, iż prezy- 
dent republiki pod groźbą konfliktu z 
lewicą powierzy ostatecznie misję two- 
rzenia rządu socjalistom. Po wizycie mi. 
nistra Bonneta w pałacu Elizyjskim o 
godz. 13 m. 30 Prezydent wezwał do 
siebie p. Bluma, z którym w clągu po 
południa dwukrotnie konferował. P. 
Blum, opuszczając pałac Elizejski, za- 
chował całkowitą dyskrecję co do prze- 
biegu rozmowy. Całe po południe p. 
Blum spędził na intensywnych naradach 
politycznych ze swymi najbliższymi przy 
jaciółmi w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych. To też po południu ciężar konfe- 
rencji politycznej przesunął się z izby 
deputowanych do gabinetu min. Dormoy. 


Wieczorem opublikowano komunikat, 
iż prezydent Lebrun wezwał po rozmo- 
wach z p. Blumem p. Sarraut, celem 
poinformowania się o Sytuacji politycz- 
nej. Wizyta ta śledzona była z dużą u- 
wagą, bowiem nazwisko p. Sarraut wy- 
suwane było przy rozważaniach co do 
osoby kandydata na nowego premiera 


od samego początku obecnego  przesi” 
lenia. 

Jednak wkrótce potym ukazał się ko- 
munikst o powierzeniu misji tworzenia 
rządu p. Blumowi. 


W Hiszpanii 


Na froncie teruelskim sytuacja jest 
bez zmian, przeciwnicy obserwują się 
nawzajem, w saniym mieście słychać 
strzelaninę | detonację, z czego można 
wnioskować, że pozostali w mieście o- 
brońcy jeszcze się bronią. 

Ministerstwo obrony komunikuje, że 
na odcinku Barnio del Pero! — Madryt, 
wojska rządowe podłożyły minę pod 
stanowiska powstańców, którzy stracili 
ponad 50 zabitych na skutek wybuchu, 
korzystając z zamieszania, wywołane: 
go przez wybuch, wojska rządowe nie- 
pokoją powstańców, którzy zażądali po 
siłków. 

W wyniku rokowań, prowadzonych 
za pośrednictwem międzynarodowego 
czerwonego krzyża, wymieniono 41 po: 
wstańców na 41 żołnierzy baskijskich, 
wziętych do niewoli przez wojska gen. 
Franco. 


Zacięta obrona 


Wbrew informacjom jakie były dotąd 
ogłaszane wczoraj wieczorem zakomu: 
nikowano w prasie, że dawny garnizon 
Teruelu broni się zacięcie w klasztorze 
klarysek i w gmachu banku hiszpań- 
skiego, na czele oddziałów tych stot 
kapitan artylerii; Ilorente. 


50 milionów dolarów 
na walkę z kryzysem 


Prezydent Roosevelt przyjął pięciu 
najwybitniejszych przemysłowców amery- 
kańskich, z którymi omówił możliwość 
współpracy pomiędzy Rządem a wielkim 
przemysłem, celem ożywienia życia go- 
spodarczego. Przyjęci zostali przez pre- 
zydenta prezesi General Motors, związku 
przemysłu stalowego, towarzystwa kole= 
jowego Pensylwanii oraz prezes | wice- 
prezes związku przemysłu konfekoyjnego. 

Narada prezydenta z przemysłowcami 
wywołała wielkie wrażenie w kołach 
politycznych I w szerokich sferach spo- 
łeczeństwa, tym bardziej, że prezydent 
Roosevelt i jego Rząd zdawali się zajmo 
wać dotychczas dość wrogie stanowisko 
wobec wielkiego przemysłu. Jednocześnie 
prezydsnt Roosevelt oświadczył kongre- 
sowi, że Rząd wydał od roku 1932 na 
zwalczanie kryzysu gospodarczego 50 
milionów dolarów. 


Rozbudowa Gdyni 


Ruch budowlany w Gdyni w roku 
1937 był niezwykle intensywny, jeżeli 
chodzi o budynki zakończone. Wykoń 
czono ogółem 259 budynków o kuba. 
turze 411.000 m. * a koszt budowy wy- 
niósł przeszło 13 milionów złotych, 
wobec 10,5 milionów złotych w roku 
1936. 

Mimo tak pokaźnych wyników ruch 
budowlany w Gdyni jest niedostateczny 
wobec olbrzymiej liczby napływającej 
wciąż ludności. Stan zagęszczenia mie- 
szkań obecnie jest większy, aniżeli 
przed rokiem. 

Obliczenia na koniec roku 1937 wy- 
kazały, że liczba ludności w Gdyni prze 
kroczyła 114.000 mieszkańców. 1 

W końcu roku 1936 Gdynia liczyła 
102.000 mieszkańców, a więc w ciągu 
są przybyło Gdyni 12 tysięcy obywa- 
te 
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Na Akropolu 


Nażzdjęciu naszym rumuński następca 

tronu ks. Michał zwiedza w towarzy- 

swej matki księżny Heleny rumuńskiej 
Akropol w Atenach. 


SZ dalekiego Wschodu 


i*Minister spraw zagranicznych Hierota 
przyjął dziś z rana kolejno ambasado- 
rów Niemiec i Włoch, którym udzielił 
wyjaśnień odnośnie deklaracji rządowej 
w sprawie polityki wobec Chin oraz wy 
raził podziękowanie obu zaprzyjaźnio- 
nym rządom za ich stanowisko wobec 
obecnego konfliktu na Dalekim Wscho 
dzie. 

$g Opublikowana dziśjdeklaracja rządu 
w sprawie polityki wobec ¿Chia przy- 
puszczalnie spowoduje odwołanie amba 
sadora japońskiego Kavagoe, który ma 
powrócić do Japonii w ciągu tygodnia. 
Ambasador chiński opuścić ma Tokio 
z własnej inicjatywy około 20 b. m. 
wszystkie konsulaty chińskie na Korei 
i Formozie potępiły stanowisko kuomin- 
tangu i uznały zwierzchnictwo :'tymcza: 
sowego rządu w Pekinie. Pozostali kon 
sulowie chińscy na terenie Japonii ma- 
ją zamiar uczynić to samo. Wedle pow 
szechnej opinii działania wojenne, za: 
hamowane po zdobyciu Nankinu, zosta 
ną obecnie wznowione. 

Z Nankinu donoszą, że poza rozstrze 
laniem 3 wybitnych chińskich genera- 
łów, marsż. czang:Kai-Szek udzielił dy- 
misji znanym generałom Yen Si-Szano» 
wi Feng-Yu-Siangowi. 


Budowa wielkiego hotelu 


W pełni budowy jest wielki hotel tu- 
rystyczny Ligi Popierania Turystyki w 
Augustowie. Pomimo zimy budowa po- 
suwa się w szybkim tempie, nie usta- 
jąc nawet w czasie mrozów. Obecnie 
już na południowo-zachodnich: stokach 
Białej Góry wznosi się potężny blok 
żelbetowo-ceglany. Gmach ten, które: 
go otwarcie nastąpi 29 czerwca br. ob- 
liczony jest na 250 miejsc hotelowych, 
zaś w części rozrywkowosreprezentacyj 
nej będzie mógł pomieścić ok. 400 o- 
sób: Hotel ten będzie czynny cały rok. 
Na stokach Białej Góry przewidywana 
jest także budowa dużej skoczni nar- 
ciarskiej. 

Gmach wraz z otaczającym go tere- 
nem będzie dostosowany nowocześnie 
do wszystkich rodzajów turystyki lądo- 
wej i wodnej, oraz najrozmaitszych 
sportów. 


mee 


Zbłór znaczków Dalako” 
` pocztowych „Polska 
czyste — niestemplowane 
sprzedam (okazja) 
WARSZAWA—Krak. Przed. 66 
Nowicki — tel. 538-93 


Na obradach komisji sejmowej pos. 
Budzyński w bardzo obszebnym prze- 
mówieniu omówił działalność Polskiego 
Radia. Nazywał „największym nonsen- 
sem” to, że premiujemy odbiorniki de- 
tektorowe zamiast premiować aparat 
wyższej klasy, a nie detektor, który jest 
dziś już zacofaniem technicznym. Mu 
simy więc pójść w kierunku stworze- 
nia taniego aparatu lempawsgo dla 
wsi, podobnie jak to zrobiły Niemcy. 

Dłuższy ustęp swy:h wywodów po: 
święcił pos. Budzyński w sprawie za: 
żydzenia Polskiego Radia, twierdząc, że 
przemycanie żydów jest tak sprytne, że 
nawet kierownicy radia nie zdają sobie 
z tego sprawy. Wytwórnie krajowe płyt, 
zresztą nie polskie, zalewają nas porno 
grafią muzyczną, skutkiem czego w 
dziale utworów poważnych jesteśmy 


KRAWATY 
KOSZULE męskie 
PULOWERY, GETRY 
CZAPKI 


Kongres kupców pomorskich 


Zjazd kupiectwa pomorskiego i do- 
roczne walne zebranie Związku towa- 
rzystw kupieckich na Pomorzu, odbyte 
wczoraj w Bydgoszczy przybrało formy 
potężnej manifestacji pomorskiego ku- 
piectwa i zgromadziło około 2 tysiące 
delegatów. W zjeździe wzięli udział 
przedstawiciele Rządu w osobach p. wi 
cepremiera i min. skarbu inż. Kwiat 
kowskiego i ministra przemysłu I han- 
dlu Romana. Miasto przybrało śŚwią- 
teczny wygląd. 

Zjazd rozpoczął się uroczystym na. 
bożeństwem w ' starożytnym kościele 
s3. Klarysek, na którym obecni byli p, 
wicepremier Kwiatkowski, minister Ro- 
man, gen. Górecki, wojewoda poznań- 
ski Matuszewski, wojewoda pomorski 
Raczkiewicz, dowódca O. K. gen. Thom 
me, komisarz m. Gdyni mgr Sokół, wła 
dze naczelnego Związku towarzystw ku- 
pieckich na Pomorzu, prezydent miasta 
Barciszewski i liczni delegaci na zjazd. 
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali 
się na grób Nieznanego Powstańca, 
gdzie złożyli piękny wieniec. 


Budowa olbrzymiego kanału 


W opracowaniu jest projekt budowy 
kanału z Wenecji do Mediolanu (dłu 
gości przeszło 300 km). Kanał ten przez 
rzekę Ticino, łączyłby Lago Maggiore 
z Adriatykiem, otwierając nowe -drogi 
dla szwajcarskiego ruchu towarowego. 


Czystka w Rumunii 


Żarząd miasta Bukaresztu uchwalił 
zwolnienie wszyszkich żydów, zatru- 
dnionych w dziale architektury, praw- 
nym i podatkowym,% 


Misje wojskowe pracują 


Oficjalnie komunikują, że angielska 
misja wojskowa przybędzie do Lizbony 
dnia 20 lutego. W skład jej wchodzą: 
kontradmirał Wepehouse, kpt. Field, 
płk Daly, mjr Camberlyne, mjr Jayne 
i por. Webb. 

Dzienniki portugalskie zamieszczają 
wiadomości z Londynu, że Anglia przy- 
stępuje do zabezpiecienia sobie wolnej 
drogi do Kapsztadu,atórędy statki han- 
dlowe będą musiały płynąć w razie e- 


Chodniki, ceraty, dywaniki 
Szpagat na maty po cenach fabrycznych 


Najkorzystniej kupić można w chrześcijańskiej firmie 


BAZAR SPRZĘTÓW DOMOWYCH 


Aleja Wolności 3-5 w podwórzu. — Telefon 16-16 


GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


-_ Odżydzić Polskie Radio! 


skazani na łaskę zagranicy. 

Wysoka cena odbiorników w Polsce 
wywołana jest drożyzną lamp katodo- 
wych, których produkcja jest monopo 
iem firm obcych. W U.S.A. lampa ka- 
todowa kosztuje 3 zł 10 gr. w Czecho- 
słowacji 4 zł, a w Polsce 10 zł jest to 
— zdaniem mówcy — skandal, który 
trzeba jak najrychiej zlikwidować przez 
rozbicie kartelu lampowego w Polsce. 

W konkluzji pos. Budzyński zapropo= 
nował m.in. zlikwidować kartel lampo- 
wy obcy, spolszczyć przemysł radiowy 
i odżydzić Polskie Radio tak, aby na- 
prawdę służyło polskiej kulturze i pol- 
skiej racji stanu. 

W tym duchu zgłosł rezolucję wzy- 
wającą Rząd do ostatecznego odżydze- 
nia radia oraz do zlikwidowania kartelu 
przemysłu radiowego. 


Bieliznę ciepłą 

Piżamy, SZLAFROKI 
Kołnierzyki, szelki 
SZALE, CHUSTECZKI 


S-Ka 


poleca istniejąca od 30-u iat firma 


JERZY CHOÓLEWICKI i 


Częstochowa, ll-ga Aleja 23 


wentualnego kryzysu na morzu śrćd 
ziemnym. 


Zbrojenia morskie 


W stoczni Kockums pod Malmoe 
Spuszczono na wodę nową szwedzką 
= podwodną „Sjoebjoernen” (620 
ton). 


Wrogowie proletariatu 


Dyrekter głównego urzędu przemysłu 
kinematograficznego Szumiacki i konsu- 
lat tego urzędu Majerowiczfzostall oresz 
towani jako „wrogowie ludu", wiado: 
mość tę potwierdza czasopismo ,So- 
wieckoje iskustwo”, oskarżające ich 
również o „wystawianie antysowieckich I 
niemoralnych filmów dla młodzieży. 


Byndyta Maruszeczko ujęty 


W sobotę wieczorem na Placu Wol. 
ności w Białej ujęto bandytę Maruszecz 
ko, który przez długi okres czasu był 
postrachem województwa krakowsiego, 
śląskiego a ostatnio nawet warszaw- 
skiego. 

Bandytę, który był pijany i awantu- 
rował się z przechodniami, zauważył 
posterunkowy Miciński i przystąpił do 
wylegitymowania podejrzanego osob- 
nika, 

Na widok zbliżającego się policjanta 
Maruszeczko wydobył rewolwer i począł 
strzelać. 

Miciński został ranny powierzchow- 
nie, flecz mimo to ujął przy pomocy 
koiegi bandytę i odprowadził do komi- 
sariatu. Tam bandyta przyznał się, że 
jest Maruszeczką. Potwierdzili to wy- 
wiadowcy, którzy znali go i tropili za 
nim od dłuższego czasu. 

Aresztowanie groźnego bandyty wy- 
wołało sensację w Białej i Bielsku. 


Sowiety budują wielką flotę 


Sowiety zamówiły w Stanach Zjedn. 
i w Angli znaczną ilość maszyn do bu- 
dowy okrętów wojennych oraz części 
okrętowych. Zamówienia te zostały 
przede wszystkim skierowane do fabryk 
w Sheffield w Anglii. Co się tyczy Ame 
ryki, to przeprowadzenie programu zbro- 
jeń morskich St. Zjedn. opóźnia wyko. 
nanie zamówień sowieckich. Stocznie 
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są przeciążone wykonywaniem umów dla 
Rządu, 

„New York Times” podaje interesu: 
jące szczególy pobytu t. zw. sowieckiej 
komisji technicznej, złożonej z oficerów 
marynarki i inżynierów, która przez kilka 


miesięcy bawiła w St. Zjeda., badając 
najnowsze metody produkcji. Komisja 
otrzymała pozwolenie na zwiedzenie 


kilku fabryk i zapoznania się z budową 
pewnych maszyn. Komisja sowiecka, 
która zapawn ła sobie usługi pewnego 
emerytowanego oficera marynarki, zwie- 
dziła kilka okrętów wojennych starego 
typu. 


Napad komunistów 


Z Veracruz donoszą, że grupa 50 ko 
munistów wdaria się do kościoła Chry- 
stusa. napadła na modlących się i zra- 
niła 2 mężczym i 1 kobietę. Jeden z na 
pastników został ranny. 


2 kartele rozwiązane 


Międzynarcdowe porozumienie karte- 
lowe Tow. Fabryki Wyrobów  Azbesto- 
wych I Gumowych Leonów i J. S. A. w 
Łodzi z austriacką firmę „Semperit“ w 
Wiedniu oraz porozumienie. Zrzeszenia 
Producentów Drożdży S. A. w Warsza. 
wie z Czechosłowackim Zw. Drożdżo- 
wym w Pradze zostały uznane przez 
Min. Przem. i Handlu za gospodarują- 
ce szkodliwie i jako takie zqstały roz- 
w ązane. 


100-iecie urodzin Grottgera 


W związku z setną rocznicą urodzin 
Artura Grottgera jednego z najwięk- 
szych malarzy polskich organizowane są 
w Polsce uronzystości grottgerowskie. 
Z inicjatywy komitetu przyjaciół sztuki 
polskiej ukonstytuowany został w stoli- 
cy komitet uczczenia pamięci wielkiego 
malarza powstania styczniowego. Prote- 
ktorat nad tym komitetem objął Marsza- 
lek Polski Edward Śmigły Rydz. 


Nowy gazociąg 


W najbliższych dniach odbędzie się 
w Sandomierzu uroczystość poświęcenia 
i otwarcia nowego gazociągu, którego 
budowa została już na odcinku od Roz 


tox przez Kolbuszową — Tarnobrzeg 
do Sandomierza ukończona. 

Ostatnio w obecności inżynierów i 
personelu technicznego firmy „Polmin” 
oraz przedstawicieli zarządu m. Sando. 
mierza, dokonano pierwszej próby uru. 
chomienla gazociągu, która wypadła zu 
pełnie dobrze. 


Ziemia się zapadła 


Wczoraj około g. 10 rano w Chorzo- 
wie z niewyjaśnionych powodów zapa: 
dła się ziemia w centrum miasta na 
placu Kopernika na przestrzeni kilkuna- 
stu metrów, przy czym utworzył sie lej 
o głębokości 7 m i szerokości 10 m 
oflar w ludziach nie było. 


Znane ze swej dobroci 


Wyroby cukiernicze 


poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabryka 


P. DĘBSKI 


ul. Piłsudskiego Nr 21. 
Telefon 20-89. 


„ Najtańsze źródło zakupu w firmie 
K. ZĄBKOWSKIEJ 


u Aleja 21 (w podwórzu) 
Poleca: Bieliznę jedwabną i ciepłą 
damską i męską, pończochy naj- 
lepszej jakości, torebki, re- 
kawiczki, krawaty, skar- 
pety i drobną galanterję. 


Popieranie dobrej prasy 
jest obowiązkiem Każ- 
dego Polaka. 


Po przeczytaniu Gazety nie 
niszcz jej, daj do przeczytania 
drugiemu i zachęć do zaprenu 
merowania czy Kupowania „G8 
zety Częstochowskiej”, 
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dzieci człon: 
została obdaro: 


dycyjna uroczystość dla 
ków. Zebrana dziatwa 
wana podarkami. 


O zwiększenie obiegu bilonu. Na 
tynku daje się odczuć poważny brak 
monet 1, 2, 5, i nawet 10 groszowych. 
Brek ten obserwowano szczególnie w o 
kresie wzmożonego ruchu przedświątecz 
nego. Wiele sklepów zmuszonych było 
do wydawania kartek opiewających na 
kilka względnie kilkanaście groszy. 

Zaobserwowano, że np. w handlu ple- 
cCzywem kupiec przeważnie zaokrągla 
deny do 5 gr. choć w zasadzie są one 
niższe o 1 wzgl. 2 grosze. Również da- 
le się to spostrzec w handlu papierosa 
mi. W tych warunkach sfery gospodar 
Cze postanowiły wystąpić do władz sker 

wych z memorlałem prosząc o zwięk 
lzenie obiegu monet groszowych. 


Nauka rzemiosła — to ważna 
tzecz. Młodociany będzie tylko wów- 
Gząs uważany za terminatora (ucznia 
tzęmieśiniczego) jeżeli mistrz spisze 
t nim umowę o naukę i prześle ją do 
zarejestrowania á Izbie 

przeciwnym razie młodociany będzie 
uważany za zwykłego robotnika. 

Korzyści ze spisania i zarejestrowania 
umowy są znaczne. Terminator może 
się ubiegać o odroczenie służby wojsko- 
vej i bez żadnych przeszkód przystąpić 

Y egzaminu czeladniczego. Mistrz opła- 
ù znacznie niższą składkę w ubezpie- 
zalni społecznej i nie jest narażony na 
tare grzywny w wysokości do 1000 zł 
lub aresztu do 14 dni. Poza tym termi- 
Rator przez władze skarbowe nie jest 
Wliczany do ogólnej liczby zatrudnio- 
nych pracowników. 

ak należy spisywać i rejestrować u- 
Mowy o naukę rzemiosła podaje tymcza- 
SOwą instrukcja ogłoszona w „Biuletynie 
hNformacyjnym Izby Rzemieślniczej w 

lelcach) Nr 12 z r. 1937. 

Informacji o tym udzieli chętnie Izba 
Rzemieślnicza i każdy cech. 


Powodzeniem w Karnawale 
cięszą się Panie 
w toaletach z firmy 


J. PIWNICKA 


ul. Najśw. Marii Panny 46 


Najnowsze oryginalne 
modele sukien 
balowych i wieczorowych 
stale są na składzie 


f 


| 


Ostatnie Nowości 


DIA Dzieci do lat 9-ciu; Cena 
a Adówna—Przygody Fucinki ow 
Ogusławski A., —Manewry 120 


r 


qeethwa J.—Tańcowała igła z nitką 6,— 


iński, Bajarz Polski 

Gs; nowe wyd. w pięknej oprawie 5,50 
Imm Bracia, Bajki w nowym tłumaczeniu 

Maj. Tuwim z ilustracjami Walentowicza 12,— 

Rqakuszyński-0 Wawelskim Smoku 3,50 

(ły Szińska, Legendy 1,80 
wim J., Lokomotywa—Rzepka— 

Ptasie Radio z pięknymi 

ilustracjami 


oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSIĄZEK poleca 


bięgarni W. Nagłowski i S-ka 


Izęstochowa, ul. N. M. Panny 33, 
*.13-00 — Konto P.K.0. Nr.146768 


7,50 


Rzemieślniczej. 


Kiub sportowy „Stradom'. Jak 
się dowiadujemy za niepłacenie skła 
dek i braku regularnej działalności 
Polski Związek Bokserski wykreślił z li- 
sty swych członków tutejszy klub bo- 
kserów „Stradom”. 


Wojowniczy plutonewy. Na szu- 
tek notatki naszej, w której pem'neliś- 
my nazwisko pewnego wojaka, który 
będąc pod „gazem” wywołał awanturę, 
jesteśmy proszeni, o umieszczenie no- 
tatki, że plutonowi miejscowego garni- 
zonu pie chcą, aby ztego powodu mo- 
gło na którego z nich ciążyć podejrze: 
nie ujawniają, że zachowujązym 4śsię 
nieodpowiednio był Gnaciński 


Ucieczka z domu Rodziców Uczeń 
szkoły rzem eślniczej 16-letni Eugeniusz 
Mika zamieszkały przy rodzicach (Sa- 
binowska 9) wyruszył z domu i więcej 
nie wrócił Kto zatem wie o miejscu po- 
bytu uciekin.era proszony jest o zawia- 
domienie rodziców lub też policji pań- 
stwowej. 


Złodzieje nie próżnują. W nocy 
do mieszkania Wienera ul N. P. Marji 
Nr. 61 zakradli się złodzieje i przy po- 
mocy świderka, którym wyborowali dziu 
rę w drzwiach dostali się do mieszka. 
nia. Złodzieje zdążyli skraść tylko fu- 
tro, wieczne pióro i gotówką 70 zło- 
tych. Spłoszeni przez syna poszkodo- 
wanego, uciekli przez 
ogród na uł. Waszyngtona, gubiąc po- 
drodze drobnostki, które były w klesze 
niach futra. Z pozostawionych po so- 
bie śladów policji nie będzie trudno u- 
stalić sprawców kradzieży. 


Zgubiona plandeka. Kto zgubił w 
Grabówce plandekę, niech zgłosi się 
do zarządu miejscowego więzienia, gdzie 
swą zgubę będzie mógł otrzymać. 


Defraudant. Poszukiwany kontroler 
Koruba zgłosił się do policji sam. 
Kwota sprzeniewieżona wynosi około 
400 złotych, które przetrwonił wraz z 2 
swoimi przyjaciółkami, z którymi prze- 
pędzał cały czas poza biurowymi godzi 
nami. Osadzono go w „szarym domu”, 
gdzie będzie oczekiwać wyroku. 


Tajemnicze zamordowanie nau- 
czycielki nie zostało jeszcze wyświet- 
lone, aczkolwiek prowadzone śledztwo 
z niesłabnącą energią, ujawniło wiele 
szczegółów nowych, co pozwoli orga- 
nom śledczym na rozwikłanie tej za- 
gadki. Podejrzany o mord, choć stwo- 
rzył sobie dość mocne alibi, ale w og- 
niu krżyżowych pytań załamał się, co 
ostatecznie doprowadzi do wyświetlenia 
tej krwawej historii. 


"'Rabusie węgła. Na pociąg z we- 
glem pod Herbami napadło 2 rabusiów 
z przywódcą Krewniakiem na czele — 
Konwojenci po wyczerpaniu możliwych 
środków obronnych musieli użyć broni. 
Wszyscy 3 zostali poranieni od kul ka- 
rabinowych. Krewniak otrzymał ciężkie 
postrzały, które zagrażają jego życiu. 


Zuchwały napad. Onegdaj na wy- 
chodzącą z mieszkania piekarkę Frajlę 
Urbach (Warszawska 50) napadło 3 ban 
dytów, którzy usiłowali wyrwać jej to- 
rebkę, w której było 400 zł. Piekarka 
jednak stawiła zacięty opór i tylko dzię 
ki temu zdołała ocalić goiówkę. Na. 
pastnicy „nie mając możliwości urze- 
czywistnienia swego planu zbiegli nie- 
schwytani. Policja jest już na tropie. 
Napadu dokonano o g. 6 rano. 


Dziś i dni następnych 


GAŻETA CZĘSTOCHOWSKA 


od 'wynagrodzeń 
będzie nadal ściągany od pracow- 
ników samorządowych 


Minister Spraw Wewnętrznych wy- 
jaśnił, iż od dnia 1 ga stycznia do dnia 
31 ga marca rb., związki samorządowe 
obowiązane są w dalszym ciągu pobie- 
rać na Swą rzecz podatek specjalny od 
wynagrodzeń, wypłacanych pracowni- 


„kom samorządowym. 


Pobór tego podatku mają związki 
samorządowe przewidzieć w prelimina: 
rzach budżetowych na okres budżetowy 
1938/39, 

Ponieważ na ten okres przewidziane 
są pewne zmiany, dotyczące wysokości 
stopy procentowej podatku specjalnego, 
zatym związki samorządowe obowiąza- 
ne są odpowiednio przewidzieć zašto- 
sowanie tych zmian również i co do 
podatku przypadającego od wynagro 
dzeń. Jak wynika z projektowanych 
przepisów ustawy skarbowej, wynagro- 
dzenia do 165 zł. byłyby całkowicie 
wolne od podatku specjalnego, ponad 
165 zł. do 220 zł. uległaby obniżeniu 
stopa procentowa podatku z 7 proc. na 
2 proc., ponad 220 zł. do 560 zł. z 8 
proc. na 5 proc., ponad 560 zł. do 1.150 
zł. z 10 proc. na 7 proc., podajek od 
wyższych wynagrodzeń pozestałby w 
dotychczasowej wysokości. Poza tymi 
obniżeniami podatku specjelnego stoso 
wałoby sig ewentualne obnłżenia sta- 
wek i zwolnienia od podatku, do cze. 
go ma być upoważniona Rada Mini: 
strów. 


Złodzieje kur. Z komórki Marii 
Wawrowskiej zamieszkałej przy ul. 
Krótkiej nr. 4 skradziono 10 kur, które 
poszkodowana oszacowała na 35 zł. 

Jako sprawcy tej kradzieży zostali 
zatrzymani Feliks Tadeusz Piątek (ul. 
Narutowicza 130) i Marcin Jabłoński 
zamieszkały przy ul. Garncarskiej nr. 
11 od którego odebrano 7  skradzio- 
nych kur. Wobec tak jawnego dowodu 
amatorzy kur zostali osadzeni w wię- 
zieniu. 


Zastrzeieni złodzieje. W pobliżu 

ziałoszyna na pociąg z węglem wdar- 
li się 2 złodzieje usiłując zrzucić wę- 
giel. Na wezwanie konwojentów nie 
tylko że nie uciekli, ale przybrali tak 
zdecydowaną pozycję, że po kilkakrot: 
nym uprzedzeniu straźnicy zmuszeni 
byli użyć broni. 

Od kul karabinowych padł niejaki 
Grej, którego znaleziono martwym w 
pobliskim lesie Drugi rabuś Bęben 
miał jeszcze tyle siły że dowlókł się 
do domu i tam zmarł wskutek otrzy: 
manych postrzałów. 


Groził że zabije. ignacy Batorek z 
2.ma towarzyszami był eskarżony o po. 
ranienie tepicera Buriana, co widzial 
świndzk Jan Danielak. Kiedy Batorek 
spotkał Danielska, groził mu, że go 
zabije, jeśli będzie zeznawał w sądzie 
na niekorzyść oskarżonego. Sąd skazał 
Butorka za groźby na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem. Od tego wyroku 
Batorck jak również i prokurator wnieśli 
apelację. 

Nie wolno lekceważyć życia ludz 
kiego. Na skutek przeprowadzonego do 
chodzenia ustalono że junak z obozu 
pracy nis popełnił Samobójstwa, lecz 
wypadek przypłacił życiem, za 
który winni być pociągnięci z całą su- 
rowością prawa ci którzy przez niedbal- 
stwo powodują takie wypadki. 
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Dożywianie szkolnej dziatwy. — 
Już rozpoczęto dokarmianie biednych 
dzieci w szkołach pawszechnych. Jak 
nas Informują w kilku szkołach poczy- 
niono pewne ograniczenia, co wywołało 
rozgoryczenie wśród pominiętych. Pewni 
jesteśmy jednak, że usterki, jeśli takowe 
miały miejsce zostaną usunięte. 


Echa samobójstwa. Na tle samo- 
bójstwa, które popełnił obywatel francu- 
ski Oskar Simons krążą najrozmaitsze 
wersję. Sledztwo prowadzone przez pew 
ne czynniki niewątpliwie ujawni przy- 
czynę tak tragicznego kroku. Samobójca 
pozbawił się życia, strzelając sobie w 
ustə, Kula utkwiwszy w mózgu spowo- 
dowała śmierć. Już od pewnego czasu 
samobójca zdradzał silne zaniepokojenie, 
co przyspieszyło prawdopodobnie posta- 
nowienie pozbawienia się życia. Ciało 
przewieziono do Beigii gdzłe zmarły 
był stałym mieszkańcem. 


Tabela loterii 


9. dzień ciągnienia 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na 
nr. 154923 

10.000 zł Nr. 121778 129440. 

5.000 zł Nr. 59411 189802. 

2.000 zł. na n ry: 3127 26311 40140 
52817 52914 57673 75410 129719 153115 
155459 159142 169075 180756. 

1.000 zł. na n-ry. 10948 26509 26921 
27755 38557 38761 46108 52794 54101 
64117 75225 87739 89103 114648 123798 
131073 1322116 134923 145981 149777 
163620 1635919 167772 158229 166925 
128850 185629 188813 193628. 

IH i IV ciągnienie. 

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na 
nr. 43158, 

15.000 zł Nr. 8300 79974 80046. 

10.000 zł Nr. 149362 170081. 

5.000 zł Nr. 100974 136631 138212 
143066 150525. ; 

2000 zł Nr. 2614 42974 45510 45894 
46872 28928 79088 79834 88979 95037 
129722 135595 138428 17553 188285 
194538. 

1.000 zł. na n ry: 450 14059 14141 
16099 16181 19644 22013 42238 47286 
54786 63180 63589 67004 73418 86086 
100723 104825 106258 119108 119405 
124382 138488 138881 140732 141521 
145007 146886 166235 174695 79734 
181110 186688 186949 191008 194975. 


Do prowadzenia w Warszawie 
sklepu filialnego 


potrzebna osoba dysponująca 4 

tysiącami zł. gotówki. Zgłoszenia 
do Redakcji „Gazety“ 

sub. „„Wymowna chrześc.* 


Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU 


J. N. C. 


Żądajcie wszędzie odtąd 
wyrobów tej tylko marki 


Ę ; poszukuje stałej pr 
Biuralistka ee obojëk 


na. Zgłoszenia nadsyłać do Gazety dla „Leo- 
ka” 


polskiej 
produkcji 
— marki 


- 


BTO "r A. CO, cy 
500 złot ch i więcej dam za sku- ~ 
y U teczną pomoc w uzy- 
skaniu stałej pracy. Miejscowość obojętna. 
Dyskrecja zapewniona. Zawiadomienie kiero- 
wać do „Gazety“ dla R. Rym, 


Wychowawczyn i solidnym do- 


mu stałą posadę. Łaskawe zgłoszenia do Ga- 
zety dla „wychowawczyni* 


przyjmię w 


D księgowy poszukuje 
Rutynowany odpowiedniej posady 
Wymagania skromne. Zgłoszenia do Gazety 
„pod 1938” 
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GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


NA FALI RADIOWEJ 


Jak pracują Wasze mamy? 


Czy zastanawialiście się kiedy nad 
tym, co robią Wasze mamy, kiedy wy 
w szkole uczycie się lub bawicie. Czy 


pomyśleliście choć raz, że większość z 
nich precuje wtedy i to często bardzo 
ciężko. Wycbraźcie sobie na chwilę, że 
idziecie ze swoją klasa na wycieczkę, 
aby zobaczyć swoje mamy przy pracy. 
Zatrzymujecie się przed dużym gma- 
chem. Wchodzicie na schody. To biura. 
Przy stole siedzi ciemno ubrana 
Pisze na maszynie. Zmęczone palce 
szybko posuwają się po klawiszach. Na 


pewno chciałaby odpocząć, ale nie może. 


Roboty jest dużo, a czas upływa. Ta 
pani — to matka jednego z waszych ko 
legów. Wstępujecie gdzieindziej, przy- 
puśćmy do szpitals. Długi rząd łóżek. 
Nad jednym z chorych pochyla się biało 
ubrana kobieta. Poprawia mu poduszki 
i mówi coś pokojnie i łagodnie. To ple- 
lęgniarke. Długie godziny spędza wśród 
chorych, starejąc się ulżyć ich cierpie- 
niom. 

Skręcacie później na inną ulicę mia= 
sta. Przed wami wznosi się wielka fa- 
bryka. Wewnątrz stuk maszyn, żar bu- 
chający z rozpalonych pleców. Robotni- 
ce zgięte nad długimi warsztatami, spra 
wnie I nieustannie wykonywują swoją 
pracę. Niedaleko fabryki pokoik na pią- 
tym piętrze. Schylona nad maszyną sie- 
dzi blada kobieta. Całymi dniami szyje 
suknie i bieliznę, żeby zarobić na utrzy 
manie dla siebie i dzieci. 

Po tym zobaczycie jeszcze nauczy- 
cielkę wśród gromadki dzieci, lekarkę 
niosącą pomoc chorym i wiele innych 
kobiet Wszystkie te koblaty — to czę: 
sto matki wasze i waszych kolegów. 
Pracują one ciężko w biurach, szpita- 
lach, fabrykach. Pracują dla was i dla 
tych wszystkich, którym niosą pomoc i 
opiekę. Pracują dzielnie i wytrwale, 
choć nieraz są już bardzo zmęczone. 

Chcąc wam zobrazować ciężką pracę 
waszych matek zarabiających na wasze 
utrzymania i wychowanie Radlo nadaje 
w piątki specjalne audycje p. t: „Jak 
pracują Wasze mamy”. Ci z was, którzy 
będą słuchać tych audycyj, nadanych 
raz na miesiąc, dowiedzą się, wielu no- 
wych i clekawych rzeczy o życiu swolch 
matek. 


Radiofonizacja wsi w Łowickim 


We wsi Otolice w powiecie łowickim, 
odbyło się zebranie gromadzkie, które 
jednomyślnie uchwaliło stuprocentowe 
zradlofonizowanie swej wioski. W związ: 
ku ż tym zarząd gminy przeznaczył dla 
wsl 100 złotych na zakup sprzętu, a 
dzięki poparciu starosty Wydział Powia- 
towy zgodził się na udzielenie pożyczki 
na zakup odbiorników radiowych. Po- 
życzka ta Ściągnięta zostanie w 12 ra- 
tach. Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju przyrzekł wsi Otolice również swą 
pomoc, udostępniając nabycie odbiorni- 
ków kryształkowych na dogodnych wa* 
runkach, ofiarowując jednocześnie od- 
biornik lampowy dla szkoły we wsi. 

Poza tym wszystkie zarządy gminne 
w Łowickiem w ilości 11 postanowiły 
zakupić odbiorniki lampowe, rozumiejąc 
doskonale znaczenia | korzyści jakie ra- 
dio daje rolnikowi. Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju ofiarował w tym 
również jeden odbiornik lampowy dla 
szkoły powszechnej w Woli Zbrożkowej, 
gminy Lubianków. 

W związku z akcją radiofonizacji po- 
wiatu łowickiego odbyła się w Domu 
Ludowym w Łowiczu w połowie grudnia 
wielka uroczystość. Mieszkańcy wsi Oto- 
lice przedstawili zebranej licznie pu- 
bliczności, jak się odbywało u nich ze“ 
branie gromadzkie w sprawie zradiofo- 
nizowania wsi. Fragmenty tej uraczysto- 
ści nagrane zostały przez Polskie Radio 
na taśmie dźwiękowej i nadnne zostaną 
w programie radiowym dnia 19.1 o go- 
dzinie 18.35. 


C UOTYGME WDOWA ESEE LAD 
Spieszcie 


Z pomocą zimową 
dla bezrobotnych! 


pani. 


HISTORYCZNYZŚWYCZYN LOTNICZY WE FRANCJI 


W dniu 13 stycznia 1908 r. lotnik Henri Farman dokonał lotu zamkniętego 
w promieniu 1 klm na trasie d'Issy— les Moulineaux na dwupłatowcu Voisin. 
Historyczny ten wyczyn lotnika francuskiego będzie w tych dniach oficjalnie 
uczczony i nagrodzony przez ministra lotnictwa. ' 

Na zdjęciu lotnik Farmar w momençie ukończenia swego lotu. 
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Ludzie którzy nie wiedzą że są bogaci 


zapomniane pieniądze w bankach amerykańskich 


Poza przysłowiowymi parasolami, któ- 
re ludzie zapominają setkami w tram 
wajach, poza laskami, kapeluszami, chu- 
steczkami, znajdujemy na liście nieje 
dnokrotnie przedmioty, których zgubie- 
nie lub zapomnienie wywołują ceonaj- 
mniej zdwiwienie. Cóż powiedzieć 
bowiem o człowieku, który w swym 
roztargnieniu zapomniał w miejscu pu 
blicznym trzewik, okulary i inne nie- 
zbędne części garderoby, jeżeli nierzad 
kie są wypadki zapomnienia pieniędzy. 

Jak statystyki wykazują, ludzie zapo- 
minają nawet o pieniądzach, które zło- 
żyli w banku. W tych dniach jeden z 
wielkich banków nowojorskich ogłosił, 
że w kasach tego banku 1.908 osób 
zapomniało o swych pieniądziach. Bank 
ten ogłosił tylko wykaz zapomnianych 
depozytów, które zostały złożone przed 
16 laty. Od tego czasu nikt po depo- 
zyty się nie zgłaszał, nikt nie podejmo 
wał odsetek Są jednak także i takie 
rachunki, które zostały zapomniane 
przed 99 laty. Bank, ogłosiwszy listę 
zapomnianych władów podał także no- 
we dane o zapominalskich klientach, 
którzy pieniądze złożyli w banku. Oto 
kilka przykładów. Jeden z zapomnia: 
nych rachunków otworzył przed 16 laty 
jakiś przystojny młodzieniec. Suma ja- 
ką włożył jest dziś podwojona. Co skło 
nito młodzieńca do zapomnienia rachun 
ku w banku. Prawdopodobnie jakiś 
zawód życiowy, lub też oszałamiające 
powodzenie. 

Po ogłoszeniu listy przez bank, zgło 
sił się po pieniądze na przykład pewien 
zawodowy gracz na wyścigach konnych. 
Gracz ten niejednokrotnie kręcił się po 
polu wyścigowym bez grosza w kie- 
szeni, upatiując znajomego, którego 
mógłby naciągnąć na.pożyczkę i posta 
wić na „typa”. Gdy w banku zapytano 
gracza dlaczego nie zwrócił się po pie- 
niądze, przyznał się, że „poprostu za- 
pomniał”. Sumka jaka uskładała się 
z procentów na zapomnianym rachunku 
gracza, wyniosła przeszło 3.000 dola- 
rów. Zapomniany przed 99 laty rachu 
nek w nowojorskim banku prawdopo- 
dobnie pozostanie już w banku stale, 
gdyż wątpić należy, by osoba, która 
otwarła rachunek żyła jeszcze i mogła 
się zgłosić po odbiór kapitału i odse- 
tet, przekraczających kilkakrotnie wło* 
żony kapitał, 

Jeden z zapomnianych rachunków 
w banku należał do handlarza dywa- 
nów, artysty w targowaniu się. Han- 
dlarz ten, jak stwierdzają ostatnie o 
zebrane wiadomości, wyjechał do Indyj. 
Przypuszczają, że w pogoni za złotem 
wszedł on za daleko w głąb tajemni- 
czego kraju i zginął. Być też może, 
że wrócił bogaty i sprzedaje dywany 
gdzieś w jednej z wielkich stolice, a o 
złożonych w banku pieniądzach popro- 
stu zapomniał. Do najciekawszych z 
zapomnianych rachunków należy nie- 


wątpliwie rachunek 777 dolarów, zło- 
żony już bardzo dawno. Rachunek ten 
przedstawia dziś sumę 7.048 dolarów. 
Na rachunek ten składał posiadacz co 
tydzień 10 dolarów. Czynił to prawdo 
podobnie pokryjomu przed żoną. Czyż. 
by więc zapomniał o rachunku Zz po- 
wodu tragicznego pożycia, czy też roz- 
wiązania się małżeństwa. Ilość rachun 
ków zapomnianych wtym banku nowo 
jorskim, nie stanowi bynajmniej rekor- 
du. P. Helvaring, naczelny skarbnik 
Stanów Zjednoczonych, podczas swego 
urzędowania, wykrył jeszcze większą 
ilość zapomnianych fortun swych współ 
obywateli. Opowiada on, że każdego 
roku przy przeglądaniu deklaracji po- 
datkowych natrafia na wielką ilość wy- 
padków roztargnienia Amerykanów w 
kwestiach pieniężnych. P. Helvering 
musi wysyłać swych współpracowników 
do licznych obywateli by pomogli im 
obliczyć że mają daleko więcej docho- 
du aniżeli sobie wyobrażają. Ale z tym 
„zapomnieniem” jest zupełnie inna hi- 
storia. W obliczu urzędnika podatko- 
wego niejeden bogacz woli bowiem 
e H umylśnie o swych docho 
dach. 


Co jest powodem nudy 
w małżeństwie? 


Zagadnieniu temu poświęcił szereg 
interesujących uwag znakomity pisarz 
francuski, Andre Maurois. Najistotniejszy 
powód widzi on w tym, że ludzie do- 
tychezas nle nauczyli się traktować mał 
żeństwa poważnie. Narzeczeni opierają 
przewidywania swego szczęśliwego poży 
cia na wszystkim: na kalkulacji, upodo- 
baniach, opinji osób trzecich, na pozo- 
rach wreszółe, ale najmniej zwracają 
uwagi na różnicę swych charakterów, 
i zalnteresowoń. Niektórzy zwracają u- 
wagę tylko na powierzchowność, inni 
na pieniądze. Ale piękność I pieniądze 
mogą przeminąć, podczas gdy egolstycz 
ny charakter, przykre usposobienie, lek- 
komyślny pogląd na życie, brak taktu, 
nerwowość pozostają, czyniąc pożycie 
niemożliwym. 

Często wzajemne zobojętnienie mał- 
żonków, bywa skutkiem _ beztroskiej 
szczodrobliwości w pierwszym okresie 
pożycia: zbytnie szafowanie wypowiada- 
niem wszystkich swych myśli I poglą- 
ów, wymiana wspomnień I zwierzeń i 
oto nagle stwierdzają, że już właściwie 
nie mają sobie nic do powiedzenia. 

Wśród inflacji słów, zdewaluowało się 
uczucie. 


| EE) 
Żądajcie 

„Gazety Częstochowskiej” 

od wszystkich sprzedawców 


tłusta. 
sto i nie mieć łuszczącego się nawar: 
stwienia. 
gólnie znany łupież, 


czenia komórek rogowych. Oba te za 
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f 
Eleganckie Panie i Wytworni- Panowie 
czeszą się i golą w znanym 
w Częstochowie pierwszorzędnym 
SALONIE FRYZJERSKIM 

i 


N. NOWICKIEGO 


Al. Wolności 3, tel. 16-16 


KĄCIK PRAKTYCZNY 


Racjonalne pielęgnowanie włosów 

Warunkiem istnienia prawidłowo roz- 
wijających się włosów jest normalne 
podłoże, które włosy wytwarza i odży- 


wia aż do czasu, gdy obumierają. Skó- 


ra prawidłowa głowy powinna być gład- 
ka i biała, a przede wszystkim nie za 
Nie powinna błyszczeć się olei- 


Tym nawarstwieniem jest o 
który prawie za- 
wsze jest wyrazem nadmiernego wy- 
dzielania gruczołów mieszków włoso- 
wych, oraz również zbyt obfitego złusz- | 


burzenia czynności występują prawdo- 
podobnie na podłożu zapalnym. 

Oczyszczanie skóry głowy jest tak 
samo potrzebne, jak twarzy i tym czę 
ściej im silniejsze jest wydzielanie tłusz- 
czów. Jeżeli nie mamy do czynienia 
z cienkimi, suchymi włosami właściwy- 
mi blondynkom, to mycie głowy należy 
stosować raz na tydzień wieczorem. 
Myje się gorącą wodą i mydłem i to 
koniecznie włesnoręcznie. Wszystkie 
zwykle wykonywane przez fryzjerów 
mycia głowy są zbędne, a nieraz wprost 
szkoliwe przez różne niepotrzebne za: 
biegi. 

Mycie głowy winno się odbywać w 
sposób następujący: przygotowuje się 
miskę gorącego ługu mydlanego (ły- 
żeczkę od herbaty mydła potasowego 
ubija się tak. w pół litrze wody, ażeby | 
nie pozostawała żadna grupka. (Włosy 
przerzuca się w najdokładniejszym po“ | 
rządku ku przodowi. Następnie, wyle” 
wa się ług rozcieńczony na tylną część / 
głowy i pociera się bardzo dokładn/* | 
opuszkami palców, a nie paznokcia”! i 
skórę na głowie pod włosami przez 
10—15 minut. Wskazanem jest, by inna 
osoba polewała głowę zgóry ciepłą wo 
dą (bez sody), podczas gdy skórę jesz“ 
cze się obrabia palcami. Mokre włosy 
należy przeczesać średnio gęstym grze 
bieniem i pozostawić niespięte na noc 


Fachowa, solidna | 
obsługa samochodowa 


i garażowanie 


„Auto Service” 
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PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 
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| ieśń „Kie j M 
6.20 Gimnastyka. WODY 
6.40 Koncert poranny 

1,00 Dziennik poranny. 

8.00 Audycja dla szkół, 

8,10—11, 15Przerwa. 


11,15 Audycja dla szkół. 
11,40 Gra Natan Milstein— skrzypce (płyty) 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
32,05 Audycja południowa 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 „Rzeczy ciekawe z pięciu części swiata“ 
16.15 Walce— wykona orkiestrą wojskowa 
16,50 Pogadanka aktualna. 
17,00 „W pustyni Trypolisu" fejjeton 
17,15 Recital fortepianowy 
17,50 Niskie temperatury w przyrodzie 
18,00 Wiadomości Spórtowe. 
18,10 Skrzynka techniczna 
18,30 Program na jutro, 
18,35 Audycja dła wsi. 
19,00 „Polska twórczoś ć chóralna"(VI audycje) | 
19,50 Pogadanka aktualna 
f 


20,00 „Mąż pod drzwiami“— operetka 


20.45 Dziennik wiecz 

20,55 Pogadanka Salem 

21.05 Koncert Symfoniczny 

22,00 Muzyka taneczna 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczo” 
nego. Przegląd prasy i komunikat me. 
teorologiczny. 

25.00 Muzyka lekka i taneczna. 
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Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysyłką pocztową zł. 1.60 
Wydawca | redaktor odpowiedzialny: Edmund Słotwiński. 
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Odbito w drukarni „Udziałowej*, Aleja 41: ` 


